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podchorąży 27 pudco, 3 komp piechoty.

Urodzony 10 grudnia 1895 r w stąpił do legionów 
19 sierpnia 1914 roki-. Walczył przez cały Pr*ec‘2* " W  
Europeiskiei- W 1916 r. otrzymał za waleczność medal 
1 klasy srebrny. W pierwszych bitwach na wolymu z 
bolszewikami otrzymał krzyż Virtuti-Militan Przy odwro 
cie zginął śmiercią bohaterską w Pińskim powiecie pod 
Rzeczycą, pochowany został we wsi Mołodeczno Małe 
d 22 lipca 1920. Nabożeństwo żałobne za spokoj du­
szy w bolesną rocznicę mierci ś.p- Stefana będzie od 
prawione w kościele parfjalnym w Sosnowcu w piątek 
dnia 22 lipca br o godzinie 8 rano, na które zapraszają 
203 Rodzice, bracia i siostry

i
DO WYNAJĘCIA

14-to pokojowi io
niewykończony, w pier­
wszorzędnym domu w cen 

trum Sosnowca.
Warunek; wzamian czyn 
szu obowiązek wykończe­
nia. Szczegóły Kołłątaja 3.
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Zanim umieszczę ko­
munikat o bezbrow 
ningowym bandytyz­
mie znanej fil my miej 
scowej, jeszcze raz tą 
drogą proszę o odpo­
wiedź na 4 moje listy ^
Gospodarz z Wawelu, **

httoooeoGOtxl

Polska w handlu
św iatow ym .

Co o ra s  myśli zagraoi- 
ca, jak się w yraża o na­
szym życiu ekonomicznym, 
co sądzi o naszym prze­
myśle i handlu — intereso­
wało nas zawsze.

To też  z uw sgą czyta 
my głosy obcych o sobie, 
jako narodzie, k tó ty  z ta ­
kim trudem  zdobył w olność 
i możm ść swobodnego ży ­
cia. Niewątpliwie zaiotere 
suje nas też i głos wybit 
nego przedstaw iciela han­
dlu am erykańskiego p.^Rus 
sela R e e d a , prezesa T-wa 
akc. fabryk narządzi rolni* 
czych na eksport, k tóry, 
spędziwszy 6 miesięcy w 
Polsce i poznawszy jej sto 
sunki w ew nętrzne i sąsiedz 
kie z Rosją, tak  o nas mó 
wi w wywiadzie, udzielcP 
nym prasie am erykańskiej: 

„Polska odbudo wana 
przemysłowo musi się stać 
pierw szorzędnym  pośredni 
kiem  handlowym pom ię­
dzy Rosją, a resztą  św iata 

„Zachodnie granice Ro 
sji ciągną się na p rzestrze­
ni około dwuch tysięcy ki­
lom etrów. Do granic tych 
przypierają kolejno Finland 
ja, Estonja, Łotwa, Polska
i Rumunja,

„Finlandja nawiązała już 
pow ażne stosunki hasdlo-

we z Rosją, ale jej natural 
ne środki są bardzo ogra 
niczone. Znaczna część Fin 
l&ndji graniczy z prowincja 
mi rosyjskiemi, k tóre są 
bardzo słabo zaludnione, 
k tórych bogactwa n a tu ra l 
ne są rozwinięte i Ltóre 
nie posiadają odpowiednich 
środków komunikacji. D o­
stęp do Rosji od południa 
Ftnlandji zam knięty jest , 
Piotrogrodem , miastem  pa j 
sożytniczem, potrzebującem  j 
wszystkiego, a nie mogą- j 
cem nic w zamian ofiaro 
w»ć.

-„Estonja i Łotw a są pod j 
tym  względem korzystniej 1 
położone. Jednakow oż b rak  ] 
handlowej, finansowej i 
przemysłowej organizacji u 1 
trudnią im rozwój handlo­
wych stosunków z Rosją. 
O prócz tego, kraje te  są 
bardzo m ałe i w razie n ie­
bezpieczeństw a nie posiada 
ją obrony na swych tyłach, 

„Rumunja jest pierwszo 
rzędnym  państw em  rolni 
czym, ale jej handel i prze 
mysł nie w ystarcza na jej 
własne potrzeby. N atom iast 
graniczy ona z najbogatsze 
mi prowincjami rosyjskiemi 
i niezawodnie w przyszłoś 
ci rozwinie się tam  inteni 
sywny handel z Rosją,

„Pozostaje Polskę, któ j 
ra  zdaniem moim — a nie j 
m yś'e, abym był zbyt op i 
tym btyczoym  — posiada 
najlepsze warunki do na 
wiązania stosunków handlo 
wych z Rosją, L;czne są 
tego dowody.

„Polska Uży na daw 
nym szlaku handlu niemiec 
k.ego z Rosją, na szlaku, 
k tó iy  służył Niemcom przez 

! stulecia. O tern powinni pa 
I m iętać am erykanie, bo je 
! żeli am erykanie me zacz 

ną ro zw ijać  hogactw  tego 
i kraju i jego fabryk, k tóre 

dziś stoją nieczynnie, to 
Niemcy nie będą zw lekth  
z wbiciem swego klina w tę 
sytuację.

„Polska od lat zadawał 
niała potrzeby Rosji swoje 
mi fabrykam i. Owszem, 
p rzem y sł polski powstał 
głównie z widokami na eks 

i port do Rosji. N ikt nie zna 
! lepiej handlowych i prze 
| mysłowych stosunków w 
’ w Rosji niż Polska. P o h cy  
| znają język, obyczaje i me 
{ tody  Rosjan. Dziś w Pols 

ce znajduje się przynajmniej 
dw a tysiące Polaków, któ 
rzy przed  rewolucją żyli w 
Rosji, i zajmowali tam  na 
czelne stanow iska w przed

siębiorstwach handlowych 
górniczych, przemysłowych 
i bankow ych.

„G ranica polsko rosyjs 
ka ciągnie śię na przestrze 
ni około sześciuset mil. 
Polska posiada dwie ltnje 
kolejowe biegnące równo 
legie z. granicą, a oprócz 
tego kilka linji, biegnących 
ku n;ej. Polacy na wschód 
nich kresach m ieszkają w 
miastach, k tó re  rozwinęły 
się dzięki handlowi z Rośją 
Trzeba też mieć na wzglę
dzie fakt, nie mniej donio 
sły, a mianowicie, że Pols |
ka jest państwem  dosta 
ecznie potężnem  politycz 

nie, aby zabezpieczyć roz 
wój takich stosunków  han  
dlowych.

„W tej chwili Polska 
nie może wyzyskać taj 
swej sytuacji, jej m iasta fa 
bryczne, k tó re  są drugimi 
M anchesteram i, są dziś bez 
czynne. Podobnie dzieje 
się w jej kopalniach i w 
jej rolnictwie. Polska pra 
gnęłaby, aby jedno szcze 
gólniej państwo zaintereso 
wało się tą  sytuacją, a mia 
nowicie A m eryka. Jeżeli 
A m eiyka tego nie uczyni 
to  Polska zwróci się do ko 
go innego,,. i s >

cia owych Petlurów, Bała- 
chowiczów, Sawinkowów i 
Perem ykinów nie przyczy­
niły się do tak wielkiej e- 
misji banknotów ". »P°f* 
ska zakrwawia się na woj­
nie w czasie pokoju". P ol­
ska jest wybitnie w ojsko­
wym państwem — pisze ko 
respodent, bo nie podoba 
mu się, że Polacy nie ufają 
innym narodom , że „za­
kłócają spokój" (t) obcych
państw".

Czelność niem iecka jest
jednak wielką!...

Zmuszając Polskę do 
ciągłego czuwania, gnębiąc 
wszystko co polskie, z pia 
ną na ustach rozmaici ko­
respondenci „informują 
św iat o nas tak, że nam 
te  informacje bokiem wy­
chodzą i kością w gardle 
stają... A  czy lepiej dzie- 
je się w Niemczech?!#.*

„ Jru9ne położenie polski”.
P od  takim  tytułem  pi. | 

sze korespondent warszaw- ’ 
ski „Voss. Z tg .“:

„Z 412 posłów sejm o­
wych a t  119 tu udzieliło 
obecnem u rządowi polskie­
mu poparcia i umożliwiło 
dalszą, k ró tką chwilę w yt­
chnienia. To nazywa się 
tutaj w iększością gabinetu!

K orespondent nie dzi­
wi sic, że połowa posłów 

1 uchyliła się od głosowania 
w sprawie dalszej emisji 
banknotów , alę podkreśla, 
że gabinet W itosa pozosta­
je w urzędzie, ponieważ 
„na swe konto zysków i 
s tra t zapisał na swe dobro 
saldo w wysokości dziewię 
ciu głosów większości". 
W raz z nim Polska pozosta 
je w tem  trudniejszem  po­
łożeniu.

Zakulisową grę stron ­
nictw tłumaczy on chęcią 
obalenia gabinetu —  nie 
w celu objęcia po mm 
rządów, lecz bez celu, bo

„w Polsce walczono zaw­
sze i walezą dzisiaj dla sa­
mej walki". „Jest to wyłado* 
waniem energji na polu po< 
litycznem, właściwem każi 
dem u Polakowi, pow strzy: 
mującem go od wszelkiej 
pracy zespołow ej,|co może 
w pierwszym stopniu spowo 
dowywało smutne 
państw a i narodu polskie' 
go i dziś spow oduje".

Co się tyczy m arki poi 
skiej, spadek jej tłumaczy 
p, Behrm ann, zapewne nie 
bez ukrytego celu, utrzy­
mywaniem przez państwo 
półmiljonowej armji przy 
nieoszczędnej gospodarce. 
P y ta  on ,czy „nawet przed 
rokiem  ten  ogromny zastęp 
wojska był absolutnie ko ' 
niecznym, czy zeszłoroczna 
kam pania bolszewicka prze­
ciwko W arszaw ie nie była 
w znacznej części następ­
stwem wyprawy polaków 
n a Kijów?, czy kosztowne 
aw anturnicze przedsięwzięi

O Galicje Wchodnią.
Dzienniki wiedeńskie do 

noszą, jakoby w »n8ielf 
kiej’Izbie gmin L ord  Cecil 
wniósł interpelację w spra 
wie Galicji W sohodm ej. 
Lloyd G eorge w odpowie 
d ti miał ośw iadćzyć, co
następuje:

„Galicja W schodnia znaj 
duje się obecnie pod oku­
pacją Polski, zgodnie z u- 
kładem  z dnia 25 ozerwca 
1919 roku. O stateczna przy 
należność tego kraju nie 
jest jeszcze uregulow ana^), 
jednakże według T rak tatu  
w Saint G erm ain praw a 
A ustrji do Galicji W schod­
niej przeniesione zostały 
na m ocarstwa sprzym ierzo­
ne, a Rada Najwyższa jest 
upraw niona do w ydania o- 
rzeczen ia , co do dalszego 
losu Galicji Wschodniej!!).

Dotychczas nie w ydano 
jeszcze zarządzeń żadnych, 
zmierzających do tego, at 
żeby poustanow ieniu przy 
szłej przynależności Galicji 
W schodniej ludność jej 
miała zapewnione prawa, 
odpow iadające układowi z 
25 czerwca 1919 r.

Tw ierdzenia, że Polacy 
usiłują polonizować Galicję 
W schodnią, odpowiadają 
rzeczyw istości"..

Prasa bolsieWicKi 
prięciw Pel.ce-
D« lennik nrsądowy ptsedeta 

wicieietwa sowieckiego w Ber-J 
lioi* „Nowy! M ir" fataknje pra]



w ’e w każdym numerze Polską, 
ni* licząc sią i  doborem wyra" 
sów i pozwalając aobia oa ni* 
ełychzny wprost nzptści pod 
adrasam Poliki. Z powodu so 
ty Człczsrioa dziennik w otta t  
aim o im  ars a plsia:

„Jeżeli h ta le |e  państwo, któ 
r* systematycznie ni* prcaatrz* 
ga zawieranych traktatów i któ 
r* poctawilo aobia aa z tsadą  
ni* wypełniać warunków trak 
tato i która równia i  opiera oa 
taj saaadii* całą fswoją polity 
ką wewnątrsną i atosunki wsa- 
)*mo* s sąsiadami, to pań 
atwam takim jaat Poiikz, C iła  
działalność Po aki w stosunku 
do Roa]i w ciąga oitatoich cat* 
rach  młesiący, jaki* opiynąły 
od c iaaa  podpisania traktatu w 
i ty d i f t  to wlaścinie' jadna kry 
miaaliatyka. Trudno tu sasto- 
aować taki* ckraślesis, jak im 
p*r|alism, zaborczość; jaat to 
|uż zwykły bandytyzm”. I te- 
go rodzaju płachty czarwona 
mają |*azcz* cselaość piikć x 
tan sposób o Polica, cierpliwej 
na agitacją niadopjazczalną...

Ru8spress

Z ńam ese SkBha
G a n  H o e ie r  grozi w k ro cze ­

n iem  n a  G Sląak
BERLIN G in  Hoafar wygio 

ail na zebrania oficarów mową, 
w której powiadziai pomiądzy 
ionami: J a ia l i  Rada Najwyższa 
w Paryżu poważenia decyzją 
sprzeczna s naszymi iateraaami 
wkroczą z wszystkiaml mojemi 
wojakami na Górny SIą*k na­
wał w tym samym dnia, w któ 
rym zapadnia d a c y ij t ,  wyrzu­
cą Francuzów i oczyszczą kra| 
z Polaków. Górny Sląak, skąd 
niagdyi wyazadl ród, który do­
prowadzi! do upadku Napole­
ona, stania tlą poraź wtóry 
ogniskiem, odbudowy niemiecki* 
go łado i niemieckiej chwały.

(Niemcy oficjalni* mówią o 
pogwałcania traktatu, a póżoiej 
zwalają winą na... polaków! Co 
za parfidja,,, Rad)

Zmiany w niemieckich kolach 
kierowniczych na Górnym 

Sląaku
BYTOM Niemiecki komitat 

plebiscytowy dla G, Śląska 
został slikwidowaa], « ue jago 
mi*|sc* wejdzie inny komitet, 
zależny wprost od rząd a nie­
mieckiego z siedzibą prawdo­
podobni* w* Frankfarcie nad 
Odią. C-. lew lekiem, który za­
pewne bądzi* odgrywał znaczną 
rolą w  kolach kierowniczych, 
jaat znany poaei centrowy 
Ebrhardt.

G w ałty  orgeachowców
BYTOM W Ryboickiam 

orgaachowcy z Raciborza przy 
byli do Rydatowej samoebo 
dam opąncerzcnym, na którym 
znajdowało sią 30-tn uzbrojo­
nych stosatroplarów, napadli 
oni na plabanją, związali ks. 
Biernackiego i chcieli go wy­
wieść.

Jak Niemcy fabrykowali 
zabitych ładzi.

KATOWICE Ustalono, Ae ca 
lem kopmletowania wiadomości 
i matarjalów do tsw. .czarna] 
ksiąg." policja i urządnicy 
niemieccy dopuścili sią szarego 
falszaratw protokułów i listów. 
J s d tn  z policjantów, calam 
dostarczanie „oryginalnej” fo 
tograf,i umazai swego kolegą 
krwią swierzącą i obfotografo­
wał lako zabltago.

Pod fotografią umieszczono 
napis: „Wierny urządnik, zabi­
ty przez bandy polski*”

Rany robiona aą atramentem 
i sadzą tak zrączala, i*  na

fotografii robią wraśanla praw­
dziwych.

Biedny kanclerz Wirth
PARYŻ .Chicago Tribune” 

podsja, śa Kanciarz Rsaasy dr. 
Wirth oświadczył ambasadsro- 
wi angielskiemu w Berlinie, 
lordowi D'Abernon, Aa o ila

spraw a górnośląska a is  bądzia 
rozstrzygniąta w myśl Aycaań 
niemieckich, jako teś o ile za­
nudzen ie  k irne  w Nadran|i w 
dalszym ciągu będą utrzyma­
ne, wówczas poiośenie rządu 
nlam'eckfego bądzia tak dzlaca 
t r id a ? ,  Aa Wirth bądzia sią 
masial.,. podać do dym'sji.

T E L E G R A M Y .
J u n z i  | i d i i  przyszyask 

do so l)  C zlczerin .
„Cause Commune* kom u 

nikuje z Rygi; W  szeregu 
miejscowości gub. Mińskiej 
i W ołyńskiej, w których do 
konywany jest handel z a ­
mienny, bolszewicy rozwija 
ją kolosalną propagandę 
wśród bisłorusinów i ukra 
ińców przeciw rządowi pols 
kiem u i obywatelom  pols 
kim. W  miejscowościach, 
k tóre, na zasadzie trak ta tu  
w Rydze, przeszły do Pels 
k i agitatorzy starają się wy 
wołgć wśród chłopów pow 
stanie zbrojne, korzystając 
i e  ludność zaopatrzona jest 
obficie w broń ze względu 
na bliskości byłego frontu.

R okoun ii handlowi 
poisko-czukii.

PRA G A . (E. E.) P ra ­
sa czeska podaje w iaćo 
mość, źe rokow a nie­
handlowe polsko-czeskie, 
mają być ukończone w 
ciągu 4 ch tygodni.

Propaganda bolsziwicka wśród 
J iń sd f polskich

TARNOPOL. ( R u s s -  
press) „K rasaaja Armja* 
kom unikując o wiecu jeń* 
ców polsk ch i wysłaniu 
pierw szego transportu  z 
Charkow a do Polski pisze: 
Nastrój, jaki panował wśród 
jeńców pciskich jasno do 
wodzi, że do Polski pow ra 
cają nie ciemni, pokonani 
żołnierze i posłuszni swym 
panom , lecz proletarjat uś 
wiadomiony, znający do­
kładnie swe zadania i inte
resy,

ipolksoii M issiryk i 
z p n z jd io tim  lustryjickim .

PRAG A. ( Russpress ). 
Podług wiadomości ze źró 
deł urzędowych, prezydent 
M assaryk, pow racając z Ca 
pri spotka się z prezyden 
tern austryjackim  Neinis 
chem; spotkanie będzie mia 
ło charak ter zupełnie p ry ­
w atny.

NVysnrznii R idki,
REW EL, (Russpress) — 

Na posiedzeniu kongresu 
M iędzynarodówki kom uni­
stycznej przemawiał Radek 
i powiedział m, in. co n a ­
stępuje: „Jesteśm y w prze­
dedniu  wielkich walk i, jak 
twierdzi to  w. Trocki, rozwi­
jać się one nie będą w p ro ­
stej linji. Musimy być przy­
gotow ani na wszelkie ewen­
tualności. P ropaganda —

jest to przygotowywanie 
do  walki, którą, już być 
może, jutro zmuszeni bę< 
dziemy rozpocząć. P ra ­
ce przygotowawcze w in­
ny być wykonane natych­
miast w postaci agitacji ret 
wolucyjnej propagandy, de­
monstracji, i powstań. Wyi 
ciągnąć jak najwięcej korzyś 
ci z każdej sytuacji — oto 
nasze zadanie.

Rząd francuski, i  groźby 
nicNcdw,

W ARSZAW A. ( w ł ) D o
noszą, ze źródeł oficjalnych 
z Paryża, że Rząd francus 
ki uw aża za niemożliwe od 
bycie zebrania Rady Naj 
wyższej po kilkudniowych 
obradach komisji rzeczo 
znawców, oraz powzięcie 
szybkiej decyzji w ta k  po 
ważnej spraw ie, w oblicza 
gróźb niemieckich, k tó re  
bezsprzecznie wywołają od 
pow iedź polską i mogą u 
wikłać soju^zoików w no 
wą wojnę,,.

Lciin c li  (n c i  u d z li i  
l y i o ł n i i  w sz icb ś iiito if l)  

rivolucll.
RYGA, (Russpress). — 

Przem awiając na kongresie 
III M iędzynarodówki Lenin 
zaznaczył, że Rosja sowieci 
ka otoczona jest ze wszy­
stkich stron państwa nr i ka- 
pitalistycznemi, ponieważ 
uświadomienie rewolucyjne 
nie przeniknęło jeszcze do 
szerszych warstw robotni­
czych w takim  stopniu, iak 
to  ma miejsce w Rosji; w 
każdym  razie robotnicy 
tych państw uświadomieni 
już są o tyle, że nie poz­
wolą burźuazji światowej 
zgnieść Rosji sowieckiej. 
Powinniśm y skorzystać z 
każdej chwili teraz, aby 
przygotow ać rewolucję w 
państw ach kapitalistycz­
nych, Okolicznością b a r­
dzo dla nąs pom yślną, jest 
fakt przebudzenia się mil- 
jonów  ludzi w kolonj ach i 
półkolonjach, co ukazuje 
nam  nowe cele, mianowicie 
um iejętne zorganizowanie 
tych mas ludu | i  skierow a­
nie ich na drogę rewolucji 
wszęehś wiatowe j.

Łśśź ciągli i l r i |k u |i .
ŁÓDŹ, (wl.)Strajk e-

konomiozny w okręgu łódzr 
kim  wyzyskiwany i dla ce­
lów politycznych trw a już 
7-m dzień, bez zmiany co 
do sytuacji. Przem ysłowcy 
odmówili rozpoczęcia roko* 
wań. W ojsko pilnuje fa*

bryk. Strajkujący robotnie 
cy urządzili manifestację 
pod wodzą członków P. P, 
S. i N. P. R. Jak dono­
si „Rozwój* w czasie ma­
nifestacji widziano oprócz 
czerwonych sztandarów  
transparenty  z napisem: 
„Niech żyje Republika Rad" 
i z napisami w żargonie. 
Ze związkami zawodowymi 
odbył konferencję min. p ra ­
cy p. Darowski, k tó ry  ma 
zainicjować w najbliższych 
dniach J wspólne zebranie 
przedstawicieli robotników  
i przemysłowców, dla osta­
tecznego wyjaśnienia stano­
wisk i zlikwidowania s tra j­
ku. (Szkoda że tak  póź­
no! Red.)

nycb. Połączenie tnlądzy Ji°
-  - - ~wc-mikołajewekiem i BarnaL. 

p rzerzan* . Ponieważ powstM
cy piMe clągU iiaj* telegr*' 
ficzua. komuaikseja telegrafie* 
na we wschodni*! Syberii |e»* 
zupełnie uniemożliwiona.
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Bunt v  obozii 
dla ioteroowiifob.
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Pożar w Hamburgu.
HAM BURG. (Russpress) 

W  największych dokach fir 
my Blen i F esa  wybuchł 
pożar, k tóry  się rozszerzył 
z ogromną szybkością, Mia 
sto było spow ite w obło­
kach dymu. S tra ty  miljo*
nowe.

Dziacl p a liła  wracają 
z JapeaJI.

WARSZAWA. (PA T) Dala 
7 ftpca br. oitatola pa rl j i  dzie­
ci polskich opuściła Japnają ne 
•tatko płynącym tfo Ameryki. 
Na pożegnani* k t i d e  i  nich doi 
taio od ces»r<ow«l płąkuy po- 
d a r tk  a godłem Japecji, Cesa­
rzowa eardacjoia pożegnała dzla 
ci, która zawdzięczają tyle je| 
osobistej troice i opiec*.

Iow a l i l i M i m  
przygotowali! law la ilia .
PARYŻ (R<pr). „Cm ea 

C j b o w m * dow i-da j i  t i t  a 
Rygi, t e  dowództwo caerwoae 
z e b ra l i  całą kawalarją Budien- 
nogo l d o p sL iassy  brakująca 
laki ooayoai żołnierkami i tkam 
platowaw-gy ektad Icotsi pr.se- 
r&utilo ermję on B zloraś, roz­
lokowawszy ią w p t  w a ta ch  
M asyrz.kim, Rzeczyckicn i Bo­
b ra1,, k im  D o w ó d ite o  tlómaczy 
to swoje zarzadzacia cbf trścią 
dana  w poW yżnych miajeco- 
wcś< iacb.

Traozakcla H itizy  Ukrainą 
a przamysłfiwcanii cz isk in i.

HELSINGFORS (RnsepreeO 
„Krasnale Gazeta* komuuikcj*, 
Aa przybyli na Ukraictą t rz s d -  
ztawicielo f rm czecho-sło wac* 
kich zawarli omową przed* 
watąpną i  komisariatem akra- 
ińikim dla handlu zawnątrsne- 
go na dostawą a Czech maszyn 
narządzi i  ich ciąści aklado 
wycb. O .ta tacz i te  umowa soa 
tani* pedoiaana w ciąga mie­
siąca w Pradze lab w W arsza­
wie dokąd wyjedtie przedsta­
wiciel komisariatu handlu sew- 
nąt.znego. Pierwsza partja ma 
być }uś doatawioną w sierpnia 
przes Polską, lab Tryjeat — 
Odasą,

Kto rządzi i i  Sybirfi?
HELSINGFORS (Rspr). Z 

Moskwy donoszą, Aa w aachod 
niej Sybarji wUdsa bolszewic­
ka ni* iatniaja faktycznie; w 
niektórych tylko miastach i 
miaatsczkach oddalały komu­
nistyczna rsprasantoją nastrój 
sowiecki, a linj* kolejowa strza 
Aon* są p r iaz  specjalne oddsia 
iy i pociągi opancerzony. Mią 
dzy Czelabińskiem i Ornakiem 
kursuje 8 pociągów opsncerso-

RYGA (Repr). Z M o lik i  
donoszą, As w obozla koncaatrr  
cyjnym pod Ufą wybncbl bant 
internowani doprow adtoni do 
rozpaczy skutkiem glodn, c b r  
rób i olbrzymiej śmiertelności 
rzucili sią na etraA, która u : i r  
kle, nie etawiając prawia Aed* 
nwgo oporu. Wtąźaiowie roz 
biegli się po wsiach okolicznych 
głodni i chorzy Aebrząc wśród 
fównieA głodne! i wym ltrejącaj 
ludność’.
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l i  D alik ii Wscbodzli i

STOKHOLM (Rspr). Z Tc- ' 
kio donoszą, A* w ciągu oatat* * 
niego tygodnia na froncie Da- t 
lekiego Wschcdn nie było śad y 
nycb poważniejszych wypadków 
z wyjątkiam zwykłej wymiany 1 < 
strzałów s b o i i iaw ik sa i  j t

Bijki o z ło ili bal8ziwicki«.
HELSINGFORS (R.pr). Z 

Moskwy d onouą , Aa wszystkie 
wiadomości, jakoby bolszewicy 
zactąli bić złota i srebrna mo- 
nety — rozdm uchana eą epe- 
c|alnia przez sjsntów  bolsze­
wickich. W rzeczywistości; 
bolszewicy, w calach agitacyj- 
no-prowckacyjsych wybili iśia- 
kasst monet złotych i srebrnych 
i w ydali ja zagranicą, aby u- 
gruntować Irgendą o zapasach 
złota i srabra sowieckiego.

E lla  i r i i z t o v i i i i  d i l i | i c | i  
faolsziviekii)

*  K o m l i s l jn ip o l u .
BIAŁOGROO(R.pr). Z Koa

etattynopols donos»a, śe aress 
tr'waai w daiu 29 cserwc* 
członkowie bol«s*wicki»j misii 
biadlowej  orzewtezleni zostali 
na wyspą Maltą

Jubileusz KSary Z itk li.
BERLIN (Ripr). Z Moskwy 

deacaaą, Aa na posiedzeniu 
kongrasu międzynarodówki ko- 
m aniit*czne| obchodzono jubi­
leusz Klary Zeftklo, liczącaj o- 
becni* 65 1st, S tara komunii- 
tka  zaznaczyła w swam prze­
mówienia, A* pragaąłaby d o ­
czekać je i tc s a  tryumfu rawo- 
lucji spoiacznef,

Przez teletraf.
— Prasa niemiecka azsrzy v> 

tsnden  myjnie pogłoski o zamor­
dowaniu gan. La Ronda.

—  Margrabia Tittoni ma za 
wieść prezydentowi Hardingowi 
pismo odrącan* króla włos • 
kiego;

— W Grudziądzu robotnicy 
postawili pracodawcom 'ultiyma 
tywne warunki podwyższania 
płacy z 42 na 63 marki za go­
dziną pracy z tarminam do 17 
bm. do godz^ 10 wiecz, Wy­
n ik  partraktacji nis znany* Mo­
żliwy jaat strajk.

— L soboty na niedzielą w 
Krakowie (Podgórzu) około pól 
nocy w barakach i składach 
braci Albartów wybuchł pożar, 
który zniszczył 5 baraków z 
wąglem, drzewem, solą i ban- 
zyną.

— Podczas rozbrajania od­
działów powstańczych górno­
śląskich w Inowrocławiu doszło,
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& !ęk i • ( iU c[ i  komunistycznej, | 
u  u t ; c ! i  all? t b r o | s t | ,  skat- 

' kiem c *go było 2 ranaycb  i  2 
' ssb 'tych  Obecni* rozbrajani* 
jj- trw a W  miaście apokói.

— M cjik la  zgromadzani* 
w Kłajpedzie '.wystosowało do 

ł Rady ambasadorów notę, pro* 
a iąc  o uznania Kialpedy za 
miasto n 'e  aa wisla.

— Za wzglądu na brak środ 
|£ów materialnych, poselstwo 
nkraióikl* w Wiednia zmalej' 
szyło, mniej więc*', o jedną

f trzecią ilość pracowników.
— Rząd rumuński perttak- 

tuj* a firmami tiemiackismi w 
■prawie wyremontowania 2000 
parowozów rumuńskich.

— D* I»by posłów w Ru- 
mnnji wniesiony aostai projekt 
o powołanie na służbę rocanl- 
ka, jaki miai być Jfrowdany w 
^»ku 1922 giro.

G e c k i  minister Ganaris oś 
wiedcsyl się priecłwko w»**l« 
kim rokowaniom s rządem *n 
gorskiam i xa kont?nuowaniam 

i wijoy.
— Na sasad iie  ro rp o r tą  

dsania komisji mlądsystjuzzei- 
cta) zniszczone sostaly tapasy

proebo, będące w mieści* Wil- 
chelmshaven, W esasie opera­
cji nastąpi! wybacb, zabijając 
dwis osoby i raniąc ciężko 
trzy.

— Podług wiadomości ctrzy 
manych x Odeey na południu 
Ukrainy wybncbla epidemja 
cbcltry .

— Czeski* Bioro prasowa 
doneuł, ś* od 15 ilpca rb. za­
prowadzono połączanle ts ls jra -  
ficzne między Czechami, a Ro- 
•!k-

— Poselstwo Ukraińskie w 
Wiednia zwiększyło trzykrot 
nie taksę na paszporty, która 
cdtąd kosztować będą po 750 
koron aaatrjackicb.

— Dzienniki drakają odez­
wę Makayoe Gorkija i pstry- 
i rcb?  moskłewskisgo Het ona 
do Earopy i |Aa>#rwkl z biega­
niem o ratowania Rosji p x«d 
klęską glodsr.

— Z New-Yoiko donossą, 
t e  w Amsryca pasają  alabywa 
łe up«>ły, oa  ul icach padł a  J°ś  
około 50 osób od porażeń** sio 
neesnego. Zarząd miasta zslo 
ż-ł  ssersg zimnych pryssnlców 
dla ludaości.

Pras? prowincjonalna a społeczeństwo.
Zadaniem prasy, w najogól- 

nlejszem słów znaczenia, Jest 
p ro s trwanie ściatek tycia w
ip o U c i tń i t i i^ .

Prasa istaisj* dla publics- 
‘•ości, czyli czytelników tej
pras*. . . .  .

Sama ladnoitak, która U* 
czy węzei wspólnych interesów 
i pokrewnych ideałów, na współ 
oym teranie potycla — to pub 
liczność czytająca.

Prasa wogóle, zaś dziennik 
jako taki— w szczególności, n n -  
ai spełniać tr*y zasadnicze 
czynności: informować ogól
czytelników przy p o n o iy  nej- 
iwieższych wiadomości, ros- 
atrząsać ró tne  sprawy i zagad­
nięcia polityczne i społectne 
(krytyka, poglądy i sądy) wrazi­
cie pośredniczyć w sprawach, 
dotyczących interesów cgółn i 
Jedncstsk, drogą zamieszczania 
ogłoszeń (inseratów) Pomija­
my dziat litaracki. który, n ie­
stety na prowiacii stale kniej*,

O ile wielkie dzienniki sto­
łeczne, poaisdające czytelników 
uświadomionych co do sadeń 
prasy, cieszące się zaintereso­
waniem t poparciem fnanso- 
wem przez wielką liczbę ogto- 
■zeń, umieszczanych w tych 
pismach, prowadzą tywot nor­
malny, posiadają odpowiedni 
dobór sił, radagn|ącycb i są 
doceniane przez ogó>, o tyle z 
prasą prowincjonalną jest go 
rzsj. Prowincja potrzeby eg­
zystencji dtiennika lokalnego 

^częs to  nie docenia, ni* Interesa- 
v*Wje się nim i pismo dsficyty wy 

dawnictwn pokryz/sć mnsi z 
robót drukarskich, o ile, dodaj 
my posiada własne zakłady 
drukarskie.

Poza informacjami ogólne* 
pol.tycznemi i społecznymi ja ­
kie daje prasa stołeczna, a które 
dziannfk prowiacjonałny dać 
mot* w ilości mniejszej, często 
w formie pcśrsdnisj; w przy­
stosowaniu do warunków lo­
kalnych — głównem zadaniem 
prasy prowincjonalnej, to kry­

li1 tyka i poglądy, ządy i rozwa 
kania spraw z dsiedziny tycia 
miejscowego społeczeństwa, któ 
rago opinii wyrazem ma być 
dziennik. Informacje więc z 
tycia  lokalnego stanowić win­
ny główną treść działo wiado­
mości najświętszych.

Skąd dzisnnik na prowincji 
Informacje tę czerpać powi­
nien? Zdawałoby się t e  od 
miejscowych urzędów, wiedz 
rządowych, komunalnych, in ­

stytucji, organised!, stowarzy* 
szeń. związków, korporeci* 
wreszcie oslb  w!arogodnycb> 
współdziałających w pracy tm ud 
nsj i trudnej dziennikarzy na 
prowincji.

W  rzeczywislośjl władze i 
urząd* utrudniają pracę d i l tn -  
nikarską, naraztjąc  d t isn t ik  
(przy braku wytrawnych repor 
terów i fachowych referentów) 
na zamteszciaoi* wiadomości
częstokroć n ieściiłrth , ze ź:ń 
dal prywatnych, motywu!ąc ewą 
odmowę dania żądanych inLr 
macji.. istnieniem przep sów 
Ich władz wyższych, zabrania­
jących im,.. cd .isU nta  wiado 
mości prasie.

Co t i i  do instytucji »po 
j łącznych, towarsyetw i związ 

kósr, to te nł |częścU | wegstu 
jąc na prowincji nic o swe 
dzisialaości d tć  nie th.-ą i ni* 
mogą. Stąd zdarzają się cza 
sami tskie zabawne wypzdk*, 
t e  publiczność prowincjonalna 
dowisdcjs się o tyciu swam, 
rozwoju umysłowym kultural­
nym i ekonomicznym a n s w s t  
watnycb wypadkach z prasy. . 
ktcłeczasjl

Juk się to dz e|«? Ano tak, 
t e  odpowiednie wydziały mi 
nlsterjaloe, infjrm owane prae* 
podporsądkowans Im organy i 
urzędy na prowincji, dalą ko­
munikat9, informacje, żądane 
wyjaśnienia prseie stołecsŁtj, 
bez ograni c z ió  i ani ’m się śoi 
odmawiać prasie tego, co Jest 
icb obowiązkiem. Nin wolno 
tego czynić jeno nn prowincji 
gdzie tylko .prywatnie*, nie 
urzędowo, pocichp* ot tak gdzieś 
przy okazji motna coś otrzymać.

Za to jak t. zeba ogóło­
wi podać witdom oić o czyimś 
awansie, urlopie, odznaczeniu 
się, słuftblstości, , pracy spo- 
l ic in i f i  Dlloij pc l*U c iŁ II  113 
wem w wypadku kiedy prasa 
|*ct potrzebna lob t i l  JaAalł cię 
kogoś lob coś, słusznie czy nie 
aiusznie, opisze — zapominają 
wszyscy, t e  driennik jast 
.świstkiem*, .organikiem*, .ga-  
ztolnką*, .plotkarzem*, 1 śpie­
szą do .Szanownej Redakcji 
poczytnego pisma" z zapewnie­
niami życzliwi ś d ,  szacunku, 
przyjaźni, cytując jago artyku­
ły, których ole czytując pisma, 
czytać nie mogli..

I  słyszy s ię  wtedy rzeczy 
śmieszne 1 wielce charakterys­
tyczne, bo oto chwali się npi 
artykuł .szanownego pisma” X, 
który akurat drukowany był w

dzienniku Z, co prostuj s debro 
dusznie dopiero redakcja wy 
cbwalanej przez zslntcresowa 
ną osobę gazety, konstatując, 
Jsk to się rzeczywiście tam pis 
mam ogół interesuje.>. Difficile 
«»t satiram non seribsre.,.

A to są wypadki bsrdzo, 
częste II.

' Przytam charakterystycznym 
jast fakt, śe  ogól czytających 
dslś dzienniki przyzwyczaił się 
dziwnie do niezdrowych sensa­
cji, bloffówi .informacji bijących 
w gębę”, szukając k s ra  dla za 
do w olania tej łądzy  w pogoni 
za czemś niazwykłem w pis­
mach codziennych* Nic dziw­
nego, Aa są dzienniki, które w 
ten właśnie sposób się radsgu- 
je i one to mają tak szalone 
powodzenie, Ae zabijają prasę 
prowincjonalną, karmiąc czytel­
ników strawą mccno problema­
tycznej wartości. Szczególnie 
zaś elektryzujące wraAsnie spra 
wlają wiadomości sensacyjne z 
życia prywatnego ludzi, które 
w sposób brukowy podane
czyta się z zajęciem i rosko-
s s ą  w opisach łokciowych, pal­
nych przesady a często i bla­
gi. .

Nic dziwnego, bo w wiado 
moiciacb prywatnych k a td y
wiersz, kaśda słowo nabiera 
nieobliczalnego w skutkach zna 
czenia i jest przyczyną najroz­
maitszych komentarzy, docie­
kł ó dyikutfł, plotek etc.

A  t«m i'ę, niełtsty, .hi»rze 
poblczaość.

Ale czas la re ssc i* .  by spor 
łsezsó itw o  na p roe iac ji ,  by 
w iadsf ,  urzędy i im ty tuc je  spo 
ł«czne i k u lto ra lre  zrozumiały, 
c ie m  d i łsn n ik  d ’a  nich Jest, 
być powinien i jakie mają wsglę 
dsm nisgo obowiązki a Jakie 
powinny być wymagania.

Jeśsli  pem ędzy  prasą a 
c z y t a j ą c y m i  zawląAe się kontakt 
ścisir, opatty na zaufaniu i 
wspóld i daniu — prasa odpo­
wie wymaganiom ogółu.

Al* trzeba się do niej abli- 
Ajć trzeba jej pracę ułatwić i 
krytykując wytykając jej błędy, 
trzeba jednocześni* z nią współ 
działać, b ;ć  jaki* tpołeczsńi 
two — taka częito i prasa...

J  óeef S ki.

K R O N I K A .
Z Inia u  iz ie i .

Skartynjy ai? na śyoia amntne tajemnioe, 
6 m b ią a  haseł pochodni* w otchłaniach 

ciemnolei... 
Częściej nim  pustka w dnsssob, ni ź li 

radodd gości,
I  ł ia  roipaoiayoh nwatpiei e ststo  radli

lic*...

W porywach nasiej młodsi brtknie entn-
ija im u ,

Duch, dyłąc sslakiem  wiedsy, je s t  jak b j
rozbity,

Vl*ga prądom chwili, i rwąc się na
szosyty,

W krynice oaysl/oh nosuó wnosi aoś-s
marnsmu, ,

A p ru c ie  takim  prądom ulegać nie wolno, 
W tyciu  tr ia  wielką wartość wysnuć i  

prawdy wieków, 
T rieba odrodiić dneię uśpiony, beiwolną!..

Musimy w własnem sercu, w woli s t u ­
kać leków. 

Musimy idusić  w sobie te prądy upadku, 
J tś l i  chcemy zostawić tdrow ą Polskę w

spadku!...

Es.

Mówią w Sosnowcu..
„ £e p e r*  t t e  jaskółki wolne 
go band<n, zwiastującsgo pow­
rót do uorm iłdycb  stosunków 
Aycia gospodarczego w P o l.cs  
urobiły swoje, co tek  z ro ta -  
m itio  p s w t e  T wo; B orąc r o d  
uwagę, i i  węgUl snów bil * o 
o 100 proc, podruAai, roboto! 
cw otrzymali podwyżkę p ‘ac o 
20 o ro c ,  n ie s t ls śn ie  nd 19 proc. 
pedw yśk i dis urzędników, p ew ­
ne towarzystwo scanowieckłe, 
soli dary żujące się z o g ó ł ią  pod- 
wyA-ą, su ięhszy io  t« k  wynag­
rodzenie swym p r teo s in k o m , A* 
cl n* umiejętnej kalkulacji, wed 
ieg systemu frsncutk łago , pono 
na  czysto stracili, otrzymując 
mniejsze wynagrodzenie, nlA 
przed.,  podwyżką... Nic dsiw- 
nego, t e  urzędnicy, nie ro su  
micjący tej .w yższe j kalkulac­
ji", przyjęcia pensji... odmówili.

Mówią też, Ae w pewnem 
przytułku Melpomenyj z rac|i 
chóralnych wakacji, w pewne 
dnie, rozmaici psaowie , karto 
fir*J ic t*  koncertają pó tną  no 
cą przy zielonych stolikach.. 
Ze koacerty te są urządzane 
na szeroką skalę świadczą cza 
tern minorowe tony panów o 
zmiętych czuprynach, a grube 
zadowolenie i zapał, przelewa 
Jący się a t  przez... kieliszki, 
tycb, któ.ycb w objęciach pisś 
ci gruba mamcia fortunka...

Szkoda tylko, Ae koncerty 
odbywają się bez akompanja 
mentu, spoczywającego w wy 
trawnych rękach ., władz bez* 
pieczsństws, które tak są zaw­
sze nieuświadomione, Ae aż się 
dziwi Detektyw.

— U rlopow ani u czn io w ie  
a  s łu żb a  w ojskow a Rozka­
zem M S Wojak poleciło zwoi 
nić z wojrka uctoiów sekła 
dów naukowych państwowy.’.h 
lub p z*z państwo uznanych, 
odpowiadających typowi szko­
ły średoiel, pod warunkiem, 
Ae powrócą oni po zwolnienia 
do swoich uczelni, ns d wód 
czego misli prsedstawić zwie­
rzchności wojskowej odpo­
wiednie zaświadczenia odnoś 
nych władz szkolnych. Zgodnie 
z powyższym wyjaśni* »ięs A* 
ochotnicy w wieku poborowym 
(obecnie z roetnika 1839 i 
1900), którzy ongi soetall 
zw obisci z wolska, jsk i ucznlo 
wir, a którzy do swoich takie 
dów naukowych po zwolni* -iu 
icb z szeregów przestali uczę 
szczać, będę wcieleni da wojska 
c h o J tż b y  nawet przedstawiali 
zaświadczeni*, A* sajmają po 
sady nauczycieli, lab urzędal- 
ków psń.twowycb Analogiem!* 
przepisy stosowne będą wjglę 
dem bezterminowo urlopowa 
nych akadtmików.

Odpowiednie farsądzeoie w 
sprawie ścisłego przestrzegacie 
powyższego, ro tpo rsą ieen ia  to* 
»t*if wydane lokalnym wł* 
d .i m wojskowym.

— Pierw szy lokal w łasny  
m ie  sk i  po szko łę  W ubiegły 
czwartek odbiło  się u fjczysts  
poświęcanie kamisnit węgiel­
nego pod badawę pierwszego 
gmachu w Zagłębiu szkoły po 
Irizecb, Poświęcenia dokonał ks. 
->lenbie«icz, w asrstaecji ki, 
Smurzyńtkiego. Stosownie prze. 
mówienie wygłosili ksiądi 
Plenkiewict, oraz prezydent 
miasta p Nterneć*. W uroczyetoś 
ci wzięli udział: licznie re 
prezentowane nauczycisletwo os 
ciel* z inspektoratem szkolnyro 
przuditiwtcisl* władź. m!e|sco 
wycb organizacji i rómycb 
sfer Zsglębit,

Uroczystość zakończyła si? 
skromną herbatką, w czasie, 
której wypowiedziano kilkt 
przemówień i mówiono o zna 
czenia szkolnictwa i donioiłiści 
projektu budowy szkoły*

— M ieszk an ie  pod... g o '  
łem  n ieb em . Czytelaicy n ań  
komnoikoją nam, Ae obok do 
mu Nr. 9 przy ul. Kondrad*. 
w pobliżu śzpitals Aydowekieg« 
ulokowała s ę w b u d i if ,  sklscc 
e«; z dstek, różnych sprzętów 
d.m owy.b, mebli i kufrów ko 
bieta — wdowa, którą usunię: 
to z mieizhania wraz z dtiec 
kiem.

Kobieta ta w dsień i w nc- 
cy spędza w t ik  zsimprowlzo- 
w .oym  hodynka swój Aywoi. 
Ciekawi jeiteśmy, kto tę kobie­
tę i za co wyrzucił tak nłemi- 
łotisrata na bruk?,..

— S tra jk  dorożkarzy  w 
Sosaowcn, Ns skntak edpowieo 
niej ucbweiy Rady mia|skle| co 
do taksy, obowiązującej wszyst­
kich dorożkarzy w mieści*. Ma

| g1 strat i policja zażądały, ab*

anKssmawsBsuKwssuM w s f l

Doktór

WASYLIKEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie).
C horoby w eneryczne , s k ó rn e  
i m oczopłclow e b a d a n ie  k rw i .
Priyjmaj* esdsiennie 18—8 pp. i 5— " 

wiesz., epróci świąt, 2Ś20

BĘDZIN, ni. KO LLA TA JA  33.

D Ą B R O W A
Dziś w Sali Stow. Robot. Chrześcjańskich

   g r a

Kot
f

W

w
*w
f

ł*

teatr feabaretowo-operetkowy z Warszawy.
Człowieku smutny, człowieku zapracowany idź wieczo­
rem na .CZARNEGO KOTA* a znajdziesz tam  za­
pomnienie, beztroski śmiech, Tylko pierw kup bilet 
a spiesz się bo może zabraknąć. Kasa otw arta od 

m̂r 12—2 i od 5 do końca przedstaw ień. 198

Dziś i dni następne

2 1P a s o ż y t y  i p i ł o ś c i
W spółczesny dram at w 6 cz. opiewający wyjątkowe 

dzieje kobiety z uroczą DIANĄ CARENNE.
POSZCZEGÓLNE CZĘŚCI:

Tęeknota is  boj»jtwem;.
Nikoiemoe eemiarj.
W okovsoh m iłośsi,
Oeieoiks z  niewoli.
Torpedowanie pancerników z łod ii podwodnych.
Tragiczna śm ierć. ____

1)1!
11
6)

s
_ l



oca 1921 roku. Nr 159

doroikirsa »*opstrsyII *łę w 
akia ł •toaowall alf do oiaf.

O  iadnakir, n'.a o»nafąc«:b 
watr R*d* Mi*j*ki*j i takay 
poatanowtli ofłe ić basrobocU 1 
roapocsąli lot atralk.

Żadnych rośtułatów Jak ł*U r 
d ii  Ma filtrat, dorożkarze nł* 
toaiawili, wołę wUc caian nie* 
t grenłciony i cbdafarania pod 
rćin*ch i  roieaikaóców aiiaata 

d ncrclwsfo postawiania 
łpraw r i aaatosowaofa ał* do 
*.ak*}? C*y tak, panowł* doroi 
Vara*?u.

— Fała ty  we fyeiącmarków
ki W oatatn'ch taaaacb po|a- 
njły a*ę d iic v o  w Piotrkowie 
• tatacroarkówkl bie’ego kcltru, 
Uri ad pecetowy 1 co-
dalectU wykrywei* fał»*y«* 
banknoty tyiitcinarkową, •'*** 
bitna podobno w Łodti. w Su 
«{owl( EotUtioao ki kadiiąaiat 
*fa'ęcy fałaiywycb tytiącmirkó 
wak o pawnafo Mda, któty roi 
oio, i*  Fcroaray! aiętaro, i* 
dottał |* od jrklageś kupca w 
Lodii, w kcóic jadnak a obawy 
priad odpowitdaialnoścla ski«g<.

— Tłok w w agonach — 
priyczyn* bexplatnej kąp ie li.
V c b i a g łą  n i a d c U U  w  p r a a p a i '  

•iłonym p » « a i s r i m i  p r c i s g u  
io ł r k tw a k f in  p c r o i ę d i y  tłac|«' 

tul Ł a> y  i Z ą b k o w ic #  » d a r t y !  
ę pewnemu p»*eterowi — is- 
ae llc !*  p r i y k i y  w y p a d a l r .  O k .  
to ją c  w  s e p c b n a y m  p n d r ó ż n - -

usi p »*dłi»lajiW*gcno kl. III j
nk  obok drawl, »l«f*i*c m -  
orowi z wewcatrs ienyib pa- 
a łe ró r ,  iaraelita wyrioccny 

•tafia *o»t*l gwałtownie z pccia- 
a wpadając w pcp tifk  toro pły 

cąca riecakf. Pociaf latrsymano 
iaka|ąc na okoócaanfe kąpie- 

•u. Priemckciąty do nitki pa- 
stari itnoaaony do obnataoia 
■ !ę, ctraymal pomoc od wapól 
odróinycb, co mu poawolllo 
owrócić na auebo do dcmn. 

Oobra*i ** wyd*riyło clą ta 
. iciąście w aiaaacaąacio. ale 

o atałoby aię * tym całowla 
*iam, fdyby wpadł pod kola 
tociąfo. lob opadł na karoła- 

ait,
— D a c ie g o  chodniki i 

jezdnia nl 3 go m aja na prsa 
triani od nowej carkwł do 

demu Raichcra zm iatane tą 
tedy, kiady zacayna się oiy- 
łony tocb w mitścit?.. Dlt- 
aafo olic aię n'a poUwa. co 
tyniono dawniej, i kto leat ta 

„.a winian, *a a!ę obacnta t«fo 
a czyni, a kto powinien o to 

bać? -  należałoby aobla cd 
tw is tdiieć na ta pytania...

— K ąpiel w  Pnem axy .
W Csarnej Prieroazy cod ian- 
nta kąpią aię fcieUtoł chłopcy 
w brudaaj, aaniacayascsona} 
smarami a fabryk ł ekakrssman 
tami, ora* najroamaltazamł ni* 
csyetcścfami. w któi* obł>tr{a 
ratka. Nikt na to nia zwraca 
nwafi. Nlaaaleinia od kąp *11 
chłopcy ataral. biegśjac nafo 
po łtc*,obck sakoly źrdewakiej 
dopuaicaają ala c*e*to ekace 
aów na ucrnlach t t j l e  **kcł», 
obrzucając łeb Uotaro, kami# 
cłami, ci«mn towarzya** obray 
dli* 9 . tiara*, epltaty. Cay ro 
diic* chłopców i polej* w d*l 
aaym ciąfn tolarować bąd* tą 
kapial w brodo*! rare# 1 brud* 
n*| a tm ofaraa morale*!?.

— Ze Sportu. W obl-f’* 
niadaialf, dni* 17 b. ro. ro*t*l 
pcśwlącony lokal wUeny T wa 
Spcrtowetfo .Victoria", prry el. 
S i tp tn a  Nr. 3, którafoto cbraą- 
da rabg'ln*fo dokocal k#. pro 
boaac* P*d*łcb prsy licinym 
afroroadaanio gość-, Nattąpcl* 
po dokcracki poświęcani*, w 
krótkich aloweck kś. Pądtich śy 
csvi o"vccc*j pracy tow, waao- 
r tac  oknyk: .Nincb tyje .Vic­
tor'na> * apruc* * kol*i 
aafcnł fłos prara* Tow. P Aa 
toni Siiwcó, który atraśclł hii- 
torlą powitania Towar*y*twe, 
era* dał powra wftyero* penk- 
ty do których instytccl# t* nr*
daśyć, .

N a aakrńcsenłe arcciyatoścl 
cób ly afą rawedy kela ian ika  
pi ki noto*! pomi#d*y d otyn*- 
m ; .Victoria II" „Soinowlac 11% 
* ritu iU itro  1 s 0 c* kor*yść 
.Victorjl", ora* .Victorfa I" i 
,Soaoo*i*c I* s raaoltaUm 5:2 
na koriyśó .Viotcrji" d rd ić  trsa 
ba śa gracbn d r u i y n ,  aaogól, by 
l i  bardco apcko|na i srącsna. 
Dała cna mętność atwiardsenia 
■ympatykom aportu, ta  f-k tyci ' 
nia aport o naa aią roiwija.

— „Czarny Kot" w e w to­
re k  rozw eaelat Bydiia śpi* 
w ero, bomorem. tińcam 1 aaty 
rą, w środą aag^ścł w D*bro 
wia, saś w erwartak i piątek 
prtybywa do Somowca na 
dwa wyitąpy.

Kartofle sprzedaję
w partjach wagonowych loco 

stacja Gorzkowice.
Zgłaszać się: folw. Plucice 
(dwa kilometry szosą od 
stacji kolejowej) p o c z t a  

TGorzkowice. 190

1555 „F ra n c isz k a  G re b e r"  h a n d e l o b u w iem  w S o sn o w cu , 
N ow o p o g o ń sk a  35. F irm a  eg z y s tu je  o d  ro k u  1900 W łaśc ic ie l, 
F ra n c is z a k  G re b e r  zam  w  S o sn o w cu , N o w o -ro g o ń sk a  35.

1556 M en d e l K lin g e r"  h a n d e l ja rz y n a m i w  S o sn o w cu ,
D e k ie r ta  1 F irm a  e g zy stu je  o d  ro k u  1916. W ła śc ic ie l M en d e l
K lin g er zam  w  S o sn o w cu , D e k ie r ta  8

1557 „ Jó z e f  B u ch acz  h a n d e l a r t. spoży w czy m i w  S o sn o w ­
cu , B ę d z iń sk a  3. F irm a  eg z y s tu je  o d  ro k u  1919 W łaśc ic ie l,
J ó z e f  B u ch acz , zam  tam że .

1558 H e rsz  G itle r"  h a n d e l g a rd e ro b ą  lu d o w ą  w  S o s ­
now cu , M o d rz e jo w sk a  19. F irm a  e g zy stu je  o d  ro k u  1918. W ła ś ­
cic ie l, H e rsz  G itle r , zam  w  S o sn o w cu  M o d rze jo w sk a  41

1559 ..Jo sek  W a rsz a w sk i"  sk lep  sp o ży w czy  w  S o sn o w cu , 
S ta ro -P o g o ó sk a  9 F irm a  eg z y s tu je  o d  ro k u  1908. W łaśc ic ie l,
J o s e k  W a rsz a w sk i zam  tam że

1560 ,  M ar ja M ite lm an  h a n d e l ow ocam i, ja rz y n a m i i c u ­
k ie rk a m i w S osnow cu  S ien k iew icza  8, F irm a  e g zy stu je  o d  ro  cu
1918 W łaśc ic ie l, M ar ja M ite lm an  zam  tam że .

1561 H e n d e l B randys*  h a n d e l a r ty k u łam i spoży w czy m i 
i ry b am i w S osnow cu . D e k ie r ta  7. F irm a  eg zy stu je  o d  ro k u  
1910 W łaścic ie l, H e n d e l B ra n d y s  zam  w  S osnow cu , D e k ie r ta  5.

1562 „R uch la  B izen sz te in "  h a n d e l a r t, sp o ży w czy m i w  
S o sn o w cu , P iłsu d sk ieg o  62. F irm a  eg z y s tu je  od  ro k u  1909 
W łaścic ie l, R u ch la  B izen sz te in , zam  tam że

1563 B ro n is ław a  G rudzińska* ’ sk lep  ™  . . ." 
now cu , P sz e n n a  19. F irm a  eg z y s tu je  od  ro k u  1919. W łaśc ic ie l.
B ro n is ław a  G ru d z iń sk a  zam  tam że  . . .  .

1564 Icek  G o tlieb  h a n d e l a rty k u łam i sp o ży w czy m i w 
S o sn o w cu , S ie le c k a  41. F irm a  e g zy stu je  o d  ro k u  1910. W łaśc i­
ciel Icek  G o tlieb , zam  tsm ż e  . . . .  o

1565 J a k ó b  G in  b e rg  h a n d e l sk ó rą  . m cm i w  S o sn o w cu , 
M ałachow sk iego  8. F irm a  eg zy stu je  od  ro k u  1906. W łaśc ic ie l,
J a k ó b  G in sb e rg , zam .' tam że

1566 „ Jó z e f  D oro*" h a n d e l a r t. sp o ży w czy m i w  S osnow cu , 
K o n s ta n ty n o w sk a  8. F irm a  eg zy stu je  o d  ro k u  1919. W łaśc ic ie l
J ó z e f  D o ro s zam . ta m ż e . .

1567 P a u lin a  G lik” h a n d e l a r t  sp o ży w czy m i, w  S o s n o w ­
c u , P iłsu d sk ieg o  68. F irm a  eg zy stu je  od  ro k u  1918. W łaścic ie l,
P a u lin a  G lik. zam . tam że. . , i

1568 S o sn o w ieck a  fa b ry k a  p o ń czo ch  S o sn o w iczan k a  
W . B ujnow ski. M S akow icz  i S -k a , S o snow iec  u l B ęd z iń sk a .-  
F irm a  eg zy stu je  o d  ro k u  1914, W sp ó ln icy . / )  Jo z e f  E ngelkm g , 
S o sn o w iec  O rla  22 2) M ieczysław  S akow icz , S osn o w iec , M aro  
P o g o ń sk a  2. 3) S ta n is ła w  J e d rz e je k  S o sn o w iec  S ta ro  ro g o n -
sk a  16 4) W ład y s ław  M ey er, S osn o w iec , W ie lk a  4. 5) W in c e n ­
ty  B u jnow ski, K am ińsk , pow  N o w o rad o m sk i. S p ó łk a  firm ow a, 

i a r z ą d  spó łk i s tanow ią : J .  E ngelk ing . W . M ey er M. S akow icz  i 
S  J ę d rz e je k  P ra w o  p o d p isu  m ają  w szy scy  w spó ln icy  p rzy czem  
o b o w iązu ją  sp ó łk ę  d w a  k tó re k o lw ie k  podp isy .

1569 ..B iuro T ech n iczn o  .H and low e. H e n ry k  R o tsz te in  w 
S osnow cu , D ęb liń sk a  7. F irm a  eg zy stu je  o d  ro k u  189b 
ciel H e rsz  v e l H en ry k  R o tsz te in , zam . w  S osn o w cu  ul. D ę b liń sk a  
7, P o m ięd zy  w łaśc ic ie lem  firm y, a  żo n ą  jego  C h in d ą  z dom u  D y- 
ze n h a u s  z o s ta ła  z a w a r ta  in te rc y z a  p rz e d  n o ta rju sz e m  J .  K edy- 
ch em  w  ro k u  7899 za  N R. 235 m o cą  k tó re j m a łżo n k o w ie  pod  
d a ją  sw oje s to su n k i m a ją tk o w e  p o d  d z ia łan ie  is tn ie jąceg o  p ra w a

1570 .Jó z e f P a lu s iń sk i"  p rz ę d z a ln ia  s z tu c z n e j w ełn y  i f a ­
b ry k a  w a ty  k ra w ie c k ie j w  S osnow cu , S ro d u la  3. F irm a  eg zy stu je  
o d  ro k u  1907- W łaśc ic ie l J ó z e f  P a lu s iń sk i zam . ta m ż e

1571 S p ó łk a  firm ow a „K n o th e  i P rz e d p e łsk i S o sn o w iec  
M ałahow sk iego  11. C e lem  spó  łk i je s t e k sp lo a ta c ja  n a c a ń  d z ie r ­
żaw io n y ch  o b ecn ie  p rz e z  w sp ó ln ik ó w , ja k  ró w n ież  ty ch  n a d a n , 
k tó re  w spó ln icy  w  p rzy sz ło śc i w y d z ie rż a w ią  lub  n a b ę d ą . S p ó łk a  
ro z p o c z ę ła  sw ą  d z ia ła ln o ść  d . 1 lip ca  1921 o W sp ó ln icy . 1) S ta ­
n is ław  K nothe, S o sn o w iec  M a łach o w sk ieg o  11 2) J o z e f  P rz e d ­
pełsk i, S o sn o w iec  M ałach o w sk ieg o  U .  S p ó łk a  firm ow a D o r e p r e ­
z e n to w a n ia  i p o d p isy w a n ia  w im ien iu  sp ó łk i k o re sp o n d e n c  i i 
w sze lk ich  z o b o w ią z a ń  u p o w a ż n io n y  je s t k a ż d /  w sp ó ln ik  sa m o ­
d z ie ln ie . C z a s  trw a n ia  spó łk i n ieo k re ś lo n y .

Do sprzedania

ROWER
m ark i .H e rk u le s  bez  gum  
R eflek tan c i p o d a d z ą  a d re s  
do A d m in is trac ji p o d  

„A . A  X X ". ,81

Choroby ic 
kiszek, nerei 
obstrukcja, ha* 

morojdy
r i d jk ł ln ie  leeią

lz« i|6rsfc!i przkii zioła
O r .  R » « # r #  249*

s a i i r k ,  K agai. Sj>r*ed»j| a p tek i 
i  a k h d j  hurtow o

Sosnowiec skład ap. Jagietiowicz

KR DROBNE OGŁOSZENIA
ittśM

P a ń s t w o w y  Urząd Pośredut* 
c t w e  Pracy

uL PileucUkkgo nr. lfi poleca a iu lb ą  
domowa raemietlników. a takłe n iej 
wykwalifikowanych robotników i rtn 
botnice, kandydatów do terminu, of ,A 
rutynowanych błuralistów. biuraliatetl 
maszynistki, techników. Pośiednictwą 
bezpła<ne. ^b3

Pomocoik
fryzjerski potrzebny zaraz Dąbllósk^
5 Kuczmierczyk________

Do sp rzedan ia
piekarnia. W iadomość w Kurjerz^ 
Zagłębia  174- 3 .

Zaginęły
ksrtk i chlebow e w ydane przez 1 
piekarnie na im i| Rogacz A dela i R o j  
gacz Cecylia

Zaginął
dowód osobisty w ydany przez Magi* 
tra t m. Sosnow ca na imi* Tomasz Ku 
basik    » 7 7 ~ »

R ntyoow ana
m aszynistka i  stenografistka piszącą 
biegle na m aszynie ze znajom ości* Ję­
zyka polskiego i niem ieckiego poszu 
kuję posady. Zgłoszenia do redakcj. 
K urjera Zagłębi* pod A , C.  779

Zaginęła
legitym acja tym czasow a w ydana prze* 
M agistrat m. Sosnow ca na fo lę  Hen- 
r yk W yderko 180 _

U dzielam
lekcji w zakresie klas niż«zych gim­
nazjalnych. W iadom ość w redakcji

1 7fa™"

Pana k tóry
podniósł zegarek sreb rny  z dew izką 
na stacji W iedeńskiej dn. 18 bm , 21 
r. o  godz. 7.45 rano proszą o łaskaw y 
zw rot do K urjera 193—*

O G Ł O S Z E N IE .
D o re je s tru  H an d lo w eg o  p rz y  S ą d z ie  O kręgow ym  w S os 

r ow cu d z ia ł A. tom  II z a p isa n o  d n ia  30 c z e rw c a  1921 r. n a s tę -

‘ "’ąC1547 Y H en d la  H a p e r"  h a n d e l tow . ło kc iaw ym i i chu stk am i 
1 dow ym i w ”S o sn o w cu , M o d rze jo w sk a  Mi 41.* F irm a  eg zy stu je  

d ro k u  1919 W łaśc ic ie l, H e n d la  H a p e r  zam  tam że.
1548 „Z ofja G ą d e k  h a n d e l a r ty k u łam i sp o ży w czy m i w 

S osnow cu , P iłsu d sk ieg o  35. F irm a  egzrystuje o d  ro k u  1920.
W łaśc ic ie l, Z ofja G ą d e k , zam  ta m ż e

1549 „ Ju lja  F ic iń sk a "  s p rz e d a ż  m ięsa  w  S o sn o w cu , n a  
ta rg u  p rz y  u licy  C iep łej. F irm a  e g zy stu je  od  ro k u  1908 W ła ś ­
cic iel, J u lja  F ic iń sk a  zam  w S o snow cu , W o d n a  10.

1550 C h a ja  G ry n b la t"  h a n d e l re sz tk a m i n a  ta rg u  w  S o s­
n ow cu  p rz y  u licy  M o d rze jew sk ie j. F irm a  e g z y s tu je  o d  ro k u  
1916. W łaśc ic ie l C h a ja  G ry n b ’a t  zam  w  S o sn o w cu  M ałachow -

Skiefi°1551 .S y m c h a  K o ch an " h a n d e l a r t  S p o ży w czy m i i  o w o ­
cam i w S osnow cu , K am ien n a  20 F irm a  e g zy stu je  od ro k u  1912.
W łaścic ie l. S y m ch a  K o ch an  zam  tam że . . . .  ,

1552 „S a lo m o n  Lubliński*  h a n d e l szk łem  i P ^ c e l a n ą  w 
S o sn o w cu , S ze n o w sk a  2. F irm a  e g zy stu je  od  ro k u  l 9 19 W ła ś-  
t  ie l, S a lo m o n  L u b liń sk i zam  w  S o sn o w cu , M ałach o w sk ieg o  20.

1553 M o rd k a  S zp ig ie lm an" h a n d e l d rzew em  w  S o sn o w cu  
S .e n k ie w ic z a  22 F irm a  eg z y s tu je  o d  ro k u  1921. W!ła ś c im e l  
M o rd k a  S zp ig ie lm an . zam  w  S o sn o w cu , M ałachow sk iego  8.

1554 „ A n to n in a  B e m b e n e k "  h a n d e l ar̂  7 
S  s n o w c u ,  u l i c a  T y ln a . F irm a  e g zy stu je  o d  ro k u  1918. Wlas
t j iel, A n to n in a  B em b en ek , zam  ta m ż e .

brodaw ki i skórą 
zgrubiałą na po 
deszw aih  bezpo­
w rotnie i bezbólu „Klawiol"

w yrób. F arm ao . Labor. „A p . K oW al«ki“  W WWSZaiiś, MiOdOłJl i-
Sprzedają wsaystkle apteki i sklday apteczne, ___________ 10U
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°  BUDYNEK FABRYCZNY 00

O O  próżny przy rzeczce lub kanale ściekowym 
OO :: w pobliżu stacji kolejowej ::

° §  poscuH iwapy do Kupna.
;; Szczegółowe oferty z podaniem ceny ::

Oo  «ub. H. 307 Grand Hotel, Łódź. 
o S o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

F a b r y k a  T o r e b e k  i S k ła d  P a p ie ru

J . G R A JC A R
S O S N O W IE C , u l. T a rg o w a  N r 11.

D oataw a do H ut K opalń, F abryk , Stow arzyszeń 1 K ooperatyw  
2*11 -

Z n a le z io n o
palto  męskie u a i l lc y .  Je s t do ode­
brania w adm 'niatracjl ,K urje-a  Zagłę 
bia* za zwrotem koaztów ogłoszenia

200— *

~ D ałocr
Pesa zgubiła kartą  chlebow ą

Potrzebni
zdolni, czeladzie aze*«cy
Plłsufakiego_L. 6 0 _____

Sklepow a
zdolna potrzebna. Sklep .U jelsce* 
(SU rososnow łecka) Piłsudskiego 18. 
v __________________________ 199

Zagtnęia
w sobotą- o godz 10-ej koza zając 
rssy  strzy łona  ze sznurkiem  n a  szyji | 
O dprow adzić zs nagrodą na ulicą S ta  i 
ro sosnow iecką 72. Tomasz Rączka

194

ul. Nacz. I 
197- S

ą c ^ :

Zaginęła
karta  dem obilizacyjna w ydana przez I 
PKU w Bądzinie na imlą W ładysław a! 
Kuźmińskiego. Proszą zw rócić na  u l. | 
S tare sosnow iecką 76 za nagrodą

.______________ 195
Łło aprcaoaaia

szafa, stół, krzesła, otom ana, 2 łó tk a  
1 Inna rzeczy. W iidom ość u lica Za 
k rą t dom Szulca. Smoczyńskj

K apię doai
możliwie z ogródkiem  w Sosnow cu] 
lub na Pogoni. Łaskawe oferty  p ro ­
szą składać do adminłsteecjł K urjeraJ 
Zagłębia pod . Domek*  _

Kopię a tare
ploty lab szopą nadające sią na ogro | 
dzenle wiadomość w Kurjerze_______________ 204—

‘P oU ukaje
sią gospodyni znającej sią na 
W iadom ość w K urjerze

kuchni,I 
204
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